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czekajcie." 


bezpłatny dodata. do losu WADZSEEGOJ, poswięcony zagadnieniom rolniczym 
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Ku TD kiea 


Nagły tegoroczny przeskok od zimy do wiosny , „po próźnicy , jeśli ziemia pulchna. Poco brać to- 
bez owej chlapaniny, co to w normalne lata okre- | Por tam, gdzie kozik wystarcza? Otóż brona i tyl- 


śla się wyrażeniem: „w marcu jak w garcu i za ko brona — co i robotę końską lżejszą czyni i ro: 
ł pośpiechu rolniczego ochładza — stworzył taki | slinie, która ma być zasiana — zupełnie dogodzi. 
stan rzeczy, że rolnik przywykły do nadążania za Starzy ludzie mówią, że po ostrej i śnieżnej 
powolnym rozwojem ścieplania się i przesychania zimie bywają dobre urodzaje i to jest uzasadnione 
ziemi znalazł się w kłopocie, co wpierw robić? | właśnie tem, że rola nie zasiana, nie zalepiona zi- 
co siać? — gdzie siać? — jak się uwijać, by na- | mowemi szarugami i topielną zimą — zachowała 
wałowi robót w czasie właściwym podołać. Bo | ową nadaną już przed zimą pulchność po śłębo- 
trzeba doprawdy nielada wysiłku, by maja w tymi | kiej orce — a mróz dokonał reszty. Rośliny więc 
roku nie zarwać z siewami, które zwykle do pół | mają i przewiew i zapas zimowej wilgoci cze- 
kwietnia winny być ukończone. Człowiek się dwoi, | go nie wolno psuć choćby kultywatorem jako 
niedośpi, nocy zarywa w robocie, ale trudno szka narzędziem ciężkim i w każdym razie przesusza- 
pine mordować tak, żeby w tygodniu miesięczna | jącym ziemię, choć nie w tym stopniu co pługi! 
robotę przepchnęła. — eo: takie właśnie | Baczcie na to rolnicy i nie trzymajcie się przyzwy- 
mordowanie widzimy i to nawet... bezmyślne czajenia w stosowanu głębiej sięgających narzędzi 
c akurat tak się składa, że owo "nagłe przejście | tam, gdzie i brona wystarcza. I koniom lżej i ro- 
lo suchej a ciepłej wiosny ,wytworzyło taki stan | bota pośpieszniejsza i dla roślin właściwiej doko- 
ob, że nietylko wszystkie wiosenne orki są juź | nana uprawa. 
byteczne, ale wprost szkodliwe. Ba!.., nietylko Inna sprawa, gdy musicie perz gnębić, gnój 
rki bo o tem ji viekszość rolników juź wie pezyacywas czy też zagarnione pole uprawić ać 
ję na wiosnę się nie orze, ale robota z kultywato- Tu oczywiście kultywator, czy pług w miarę wła- 
en to ku spuichnienn mi służy, jest robotą tataki potrzeby — musi być zastosowany. Fr,St. 
Niemcy utawiala sle. U nA Polska swój eksport masła prowadziła przez 
` X Niemcy które na tem bardzo dużo zarabiały, rów- 
Od ostatnieł naślanych na tynku lan- | Pocześnie zaś uzależniając od siebie rynek polski 
tyńskim, sprawa szybkiego wprowadzania stand: | Ł.chwił wprowaszceka standaryzacji, a przez to 
ryzacji masła stał; ię oszcze bard tei al | 1! RESET OK rh E SE A V eksportu-nie 
ilną. Prace nad tym zagadnieniem prowadz ne |, A ZUAI DIE MICCHIOER pośrednika,lecz do- 
przez odpowiednie czynniki, obudz saintereso- | TZzemy 1 nO GQ boi międzyn rodowego 
wanie nietylko w kraji lecz Ka granicą przede- tj. angi ó nim będziemy się wzmacniać. 
wszystkiem w Niemczech. Tamtejsze słery gospa | Fo tej jecy! że. POJSC MOŻE A. DUB nasz eks- 
darcze określiły już zupełnie jasno swoje stanowi- | POY} *„*%*"" mcy i dlatego zaczynają się 
sko wobec projektowanej standaryzacji. Jest o! DO SEKTO INAREYCA (ROL) 
przeciwne omawianej reformie gdy uważają za m 
celowa a jako najważniejszy aś$ument za diam uj lie ziec Í vywieźliśmy nierogacizny 
nowaniem sprawy wysuwany jest fakt scentralizo- | ku 1928. 
wania całego wywozu w rękach jednej organizacji | rast , y. i RY 
i i Jak podaje i według obliczeń znawców 
kierującej całym polskim eksportem i 
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chlewnej pod koniec 1928 roku mo- 
Stanowisko niemieckie wprost odmienne o ;na określić na sześć i pół miljona sztuk. Z tego 
l1asześo. jest zupełnie zrozumi ałe. Do tej j pory bo- | na rynku wewnętrznym zostało śpożyte około 4 
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miljonów sztuk, resztę zaś około 2 i pół miljona 
wywieżźliśmy zá granicę. Głównymi naszymi od- 
biorcami w roku ubiegłym Austrji i Czechy, do 
których razem wywieźliśmy dlizko 1 mjl 300,000 
szt. - do Niemiec wywieziona trzoda przedstawi 


wartość przeszło 200 mil. zł. Dodać należy że eks 


port tetgo artykułu stale rośnie i od r. 124—1928 


powiększył się więcej niż trzykrotnie. Do sumy 

blisko jednego miljona i 300 tysięcy sztuk trzody 

chlewnej żywej wywiezionej z Polski dodać jesz- 

cze należy niemal jeszcze 500 tysięcy sztuk świń 

bitych i przerobionych na bekony i w takim sta- 
| nie eksportowanych. (AROL). 


RADY PRAKTYCZNE 


Nie gardź doświadczeniem innych ludzi — 


Pomór trzody. 


Choroba za zwana jest także cholerą świń; 
wywołują ją specjalne zarazki; przebieg choroby 
ma postać ostrą czyli raptowną, postać powolną i 
przewiekłą. Jest to najgorsza i najniebezpieczniej- 
szą chorobą, ponieważ jest tu bardzo wielka śmier- 
telność. Choroba polega na cierpieniu całego prze- 
wodu pokarmowego albo też obejmuje płuca; do- 
świadczenia pouczają, że zarazki pomoru przedos- 
tają się od sztuk chorych przez pokarm. Zarazki te 
bywają zawieczane z takich miejscowości, które są 
ogarnięte tą chorobą, przez sprzedaż i kupno świn. 


Objawy bywają tu dosyć różnorodne, zależnie od 


tego, czy choroba obejmuje przewód pokarmowy, 
to też żołądek i kiszki czy też płuca. 


Przy właściwej cholerze świń pierwszym obja- 
wem będzie utrata apetytu do jedzenia i dążenie 
chorej sztuki do odosobnienia się w kąt chlewa lub 
w kąt podwórza; następnie występuje zapalenie o- 
czu i zjawiają się wymioty; świnia wymiotuje śluze 
z żółcią, zaczyna się potem silna biegunka, która 
niekiedy bywa z krwią, sztuka słabnie i po kilku 
dniach zdycha. 


Takie oto są właściwe objawy cholery czyli 
pomoru świń bez powikłania z cierpieniem płuc. 
Jednakże, jak już zaczynałem, najczęściej przyplą- 
tuje się tu właśnie choroba płucna i wtedy widzi- 
my ciężki oddech, kaszel wyciąganie szyi; śmiertel 
ność wtedy jest znacznie większa. Po ciele wystę- 
p) 


Praca Kółek Rolnic 


Kilka uwag z zabrania Zarządu Powiato- 
wego i Prezesów Kółek Rolniczych. 


Dnia 15 kwitnia 1929 r. o godz. 9.30 odbyło się 
Zebranie Zarządu Powiatowego i Prezesów Kółek 
Rolniczych Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego 

na powiat Wąbrzeźno na sali hotelu „Pod Or- 
łem“ w Wąbrzeźnie pod przewodnictwem Pre- 
zesa Powiatowego p. Sojeckiego z udziałem pana 
Starosty Dr. Prądzyńskiego. 

Obszerny porządek obrad obejmował w pier- 
wszych punktach sprawy wew nętrzno-organizacyj- 
nej, w dalszych zaś ważną kwestję rent, spółdzielni 
poletek doświadczalnych, stacji zarodowych stad 
ników i knurów 
nej Państwa, 
j 


do Komisji 


mleczarni, Ligi Obrony Powietrz- 
kredyty rolne, wybory kandydatów 
orğanizacji gospodarstw rolnych i do 
Izby Rolniczej. oraz najaktualniejsza rzecz Powsz 
Wystawę F 

W obszernem przemówieniu wyświetlił Prezes 
Pow. p. Sojeclki aktualną kwestję rent, zaznaja- 


\rajową 


Radź się samego siebie, ale bliźnich także 


| pują czerwone plamy, które pozostają przez caiy 
czas czas choroby a nawet i wtedy, gdy nieraz cno 
ra sztuka poźniej wyzdrowieje. Wogcie powiedziec 
mozna, że na łuU chorych Swiń zaycha %0 lub 90, 
a najwięcej zdychają sztuki miode, W tych gospo- 
darstwach, gdzie dbają 0 higienę chiewów i utrzy- 
mują swinie w wieikiej staranności — przy pomo- 
rze zdychha zaledwie 15—20 sztuk na 100 chorych 
Widzimy więc, jak bardzo ważnym jest zachowanie 
higjeny 1 czystości i jak bardzo wiele ono znaczy w 
razie wybuchu zakażnej choroby. — Jak środek 
zapobiegawczy bardzo godne są polecenia codzien 
ne legatywy z jednoprocentowego rozczynu kreo- 
liny — biorą jednak łyżeczkę oczyszczonej kreoli- 
ny na trzy szklanki ietniej przegotowanej wody; 
lewatywy takie dobrze jest stosować swoim świ- 
niom wtedy, gdy gdzieś w bliskim sąsiedztwie pa- 
nuje pomór trzody. Oprócz tego naieży pamiętać 
że nie powinno się kupować świń z miejsc niepew- 
nych, a w razie kupna sztuk nowonabytej trzeba 
koniecznie umieścić gdzieś osobno w innym budyn 
ku na jakie trzy tygodnie, ażeby one nie miały ża- 
dnej styczności ze sztukami dawnemi. Prze- 
ciwko pomorowi istnieją skuteczne szczepionka, 
dlatego też w tych miejscowościach i w takich la- 
tach, kiedy choroba ta wszędzie panuje, najlepiej 
prosić lekarza weterynaryjnego o zaszczepienie 
zapobiegawcze, a w razie wybuchu choroby — mo 
że być również szczepienie lecznicze lub ochronne 
dla sztuk pozostałych. Trzeba więc o tem konie- 
cznie wiedzieć. 
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zych naszego powiatu. 


miając zebranych z poszczególnemi egzystującemi 
rentami jak renty b, Komisji pruskiej kolonizacyjnej 
włości rentowe „Bauernbanku', dalej abluicyjne 
amortyzacyjne, stałe itp. przyczem bronił stanowi- 
ska Rządu w sprawie ustalenia 43 proc. renty, 
które ze względu na międzynarodowy kalubat i 
zobowiązania nie może być zmieniona. Natomiast 
Rząd uwzględnia w razie konieczności indywidu- 
| alne wnioski, wykładając renty na raty lub takowe 
do ew. prolonguje, jednokowoż stopa procentowa 
zmieniona być nie może. 


W między czasie przybył p. Starosta dr. Prą- 
dzyński, witany przez p. prezesa pow. Sojeckiego. 
Ze wzślędu na stan zdrowia po przebytej chorobie 
p. Starosta nie mógł długo pozostać i zabrał zaraz 
| głos w sprawach dotyczących mleczarń spółdziel- 
| czych, pożyczek rolnych w Komunalnej Kasie Osz 
| czędności oraz wykupy ziemi, dając cenne wska- 

zówki w powyższych zagadnieniach W końcu 


poruszył p. Starosta sprawę Powszechnej Wystawy 
Wystawy Krajowej w Poznaniu jako sprawę wiel- 
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kiej wagi i nawoływał, aby na tej wielkiej imprezie 
rolnictwo godnie wystąpiło. 

Apelem do pp. prezesów Kółek Rolniczych, 
nawołującym do intensywnej pracy w zagadnie- 
niach i organizacjach rolniczych — zakończył pan 
Starosta swoje przemówienie żeśnając zebranych 

Potem obradowano nadal do wyczerpania po- 
rządku obrad. — Diuższą dyskusję wywołały spra- 
wy kredytowe w kasach Stełczyka, w powiatow. 
kasach i w Państw. Banku Rolnym, przyczem na 
uwagę zasługuje projetk p. hr. Dąmbskiego z Wa 
łycza kredytu warantowego (projekt zastawu zbo- 
ża u siebie) przyjętego i ulubionego zagranicą. 

Ustalono potem listę kandydatów na radców 
[zby Rolniczej, wybierając jako kandydatów z ra- 
mienia Sejmiku Powiatoweśo p. Szałacha, p, Pra- 
buckiego i p. Kowalskiego wzgl. p. Putynkowskie- 
go; z ramienia Pom. Tow. Roln. powiatu wąbrze- 
skiego uchwalono kandydatury p. hr. Dąmbskiego 
z Wałycza i p. prezęsa powiatowego Sojeckiego. 

W wolnych głosach poruszono rozmaite spra- 
wy tak z praktycznego rolnictwa (np. uprawa ty- 
toniu) jak i organizacyjne i kredytowe. — O godz. 
14 zamyka prezes pow. p. Sojecki zebranie że- 
śnając zebranych staropolsko katolickiem pozdr 
„Niech będzie pochwalony”. 


Zebranie Kółka Rol. w Ksiązkach 
Odbyło się w ubiegłą niedzielę miesięczne zebra- 
nie Kółka Rolniczego. Zebraniu przewodniczył p. 
prezes Józef Rybka. W pierwszym punkcie obrad 
była sprawa wycieczki na Powszechną Wystawę 
Krajową w Poznaniu. Po wyczerpującej dyskusji 
uchwalono urządzić wycieczkę w dniu 28 maja 
br. Zainteresowanie się członków Powszechną 
Wystawą Krajową wzrasta, czego dowodem jest 
wielka liczba zgłoszonych mających wziąć udział 
w wycieczce. 

Następnie omawiano sprawę LOPP.  Rezul- 
tatem dyskusji było to, że uchwalono zapisywać 
się na członków LOPP. 

Członkowie Koła doceniając znaczenie ap- 
teczki weterynaryjnej uchwalili opodatkować się 
na utworzenie tejże 5 groszy z morgi. 

Po omówieniu kiłku mniej ważnych spraw p. 
prezes solwował zebranie. 


mm w 


Sprawy ogolne. 
W sprawie składania zeznań o podatku 
dochodowym. 


Przypominamy rolnikom, którzy otrzymali for 
mularze „Zeznanie o dochodzie", ażeby takowe ko 
niecznie (chcąc uniknąć kary) po należytem wypeł- 
nieniu złożyli osobiście (za pokwitowaniem) lub 
wysłali listem poleconym do właściwego Urzędu 
Skarbowego. Ostateczny termin do złożenia ze- 
znania upływa z dniem 1 maja rb. Równocześnie 
ze złożeniem zeznania należy wpłacić połowę po- 
datku, przypadającego od zgłoszonego dochodu. 


ILE POŻYCZEK OTRZYMALI POGORZELCY 


W LUTYM. 


W lutym wpłynęło do Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych — 79 podań o udzielenie 


pożyczek ulgowych z powodu pożarów, na dzień 


1-go marca zaś ogólna liczba zgłoszeń — wynosiła 
łącznie 348 podań. 
Z liczby tej uwzględniono do marca — 247 


podań, udzielając ogółem 323.150 zł pożyczek ul- 
śowych. Z sumy tej — 307 tys. przypada na gospo- 
darstwa wiejskie, a zaledwie 15 tys. — dla właści- 


cieli miejskich. (AROL). 


POŻYTECZNA PLACÓWKA — UTWORZENIE 
SPÓLDZIEŁNI HODOWLI DROBIU. 


Na Pomorzu utworzona została Spółdzielnia pt. 
„Drób Tucholski", z inicjatywy miejscowych czyn- 
ników samorządowych i rolniczych. Postawiła ona 
sobie za zadanie przedewszystkiem hodować, a 
następnie dostarczać rolnikom odpowiedni mate- 
rjał hodowlany rasowy, a następnie tuczenie i zbyt 
drobiu zarówno w stanie żywym, jak i bitym. Pra- 
cę swą zacznie spółdzielnia od należytego zorgani- 


'zowania zbytu jaj w pow. tucholskim i okolicz- 


nych.. W przyszłości projektowane jest wybudo- 
wanie rzeźni i chłodni dla celów eksportowych. 
Nowej placówce należy życzyć szybkiego ro- 
zwoju i realizacji jej zamierzeń, równocześnie zaš 
można mieć nadzieję, że i inne ośrodki zachęcone 
tym przkyładem — utworzyć będą podobne insty- 
tucje hodowlane. (AROL). 


CIEKAWA IMPREZA — „TYDZIEŃ SERA* 
W AUSTRJL 


W zorując się na imprezach w Ameryce i Szwe 
cji — wysunięto w Austrji projekt zorganizowania 
specjalnego „tygodnia sera", mającego na celu pro- 
pagandę spożycia wewnętrznego mleka i jego prze 
tworów. 

W „tygodniu sera“ organizowane były od- 
czyty popularne, pokazy, wydane specjalne ulotki 
i broszury propagandowe itp. 

Należy zaznaczyć, że Austrja osiągnęła już wy 
soki stopień samowystarczalności „mlecznej“ i 
stale rozwija swój eksport. O ile bowiem w roku 
1924-tym przywóz mleka i jego przetworów — 
wynosił 40 miljonów dolarów, a wywóz zaledwie 
— 1 milj, to w r. 1928-ym — widzimy już prze- 
wyżkę wywozu w ilości przeszło — 5 milj. dola- 


rów. (AROL). 
BDG 


Przykre skutki mrozów dla rolnictwa, 


Szkody, które spowodowały mrozy w zasie- 
wach ozimych, mają na ogół charakter miejscowy 
i dadzą się w znacznej mierze usunąć przy zasto- 
sowaniu saletry chilijskiej, na którą w związku z 
tem popyt wzmógł się znacznie. Z drugiej jednak 
strony warunki atmosferyczne w marcu opóźniły 
znacznie roboty polne, co może mieć o tyle niepo- 
myślny skutek, że spowoduje skrócenie czasu we- 
getacyjnego roślin. 

Większe straty wskutek mrozów poniosły oko 
powizny. Dotyczy to przedewszystkiem ziemnia- 
ków, których znaczne ilośc wymarzły, głównie u 
mniejszych rolników we wschodnich połaciach kra 
ju. Województwo poznańskie, będące głównym 


producentem ziemniaków, nie poniosło większych 
strat, zresztą przemarznięte ziemniaki podlegają 
przerobieniu na spirytus lub służą za pokarm dla 


bydła. 


Bardzo dotkliwe straty poniosło wskutek mro 
zów sadownictwo. Zginęło bardzo wiele młodych 
drzewek, szczególnie grusz i czereśni. Mniejsze 
straty poniosły jabłonie. 


O naszych sadach. 


Bardzo często widzimy w naszych sadach owo 
cowych pod drzewami starą darń. W takim sadzie 
gospodarz przez lato trzyma cielaki, żeby nie cho 
dziły za krową po pastwisku i nie wysysały mlek: 


W tych warunkach drzewa albo wcale nie 
dają owoców, albo dają ich mało i w lichym gatun 
ku. Gospodarz zaś twierdzi, że sady u nas sie nit 
wiodą, nie opłacają. 

Drzewo owocowe jest istotą żyjącą 1 pot 
buje słońca, wody i powietrza, że musimy ułatwić 
dostęp słońca, wody i powietrza nie tylko do ga- 
tezi, do pnia, ale i do korzeni. A może właśnie do 
korzeni w największym stopniu. 


Prześwietlanie koron drzew owocowych wy- 
wiera zbawienny wpływ na urodzaj owoców. Rów- 
nież ważna jest uprawa ziemi pomiędzy drzewami 
i niedopuszczanie do zadarnienia. Próbójcie po 
deszczu wykopać jamkę na dwa sztychy na 
nionej ziemi, a przekonacie się, że ziemia jesi 
cha, że trawa, którą była przykryta ziemia 
przepuściła wody w głąb, że korzenie tej trawy za | 
trzymały na sobie nietylko wodę, ale i wszystkie 
pożywne składniki jakie mogły w głąb ziemi prze- 
niknąć i zasilić korzenie drzewa. 

Również dla przekonania się zróbcie takąż 
próbę na kartoflisku a zobaczycie, że na głęboko 
ści dwóch sztychów ziemia jest wilkotna i pulchna 


tembardziej koniczyny lub lucerny. Wywołuje to 
szybkie starzenie się sadów, drzewa karłowacieja 
i zamierają, przyrost jest bardzo słaby, a owocowa 


nie małe i w lichym gatunku. 
 . m 00 óS 
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iopłodów 


Ceny przeciętnie ziem 

w zł za 100 kg. 
Warszawa Poznań Lwów 
Pszenica 5 — 47.— —,— 
żyto 35,25 32 75 —,— 
j9czmień 34,50 32,50 31,75 
owies 26, — 32.50 33,— 
otręby pszen. 29,50 26,50 —,— 
siano —,-— 16.00 ,— 
słoma —,-- 4,50 HL 

ziemniaki jad. =~- 8,75 


O EE ŁZE 


NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 25. IV. 


1929. 


100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań 
"nP PO ZPARE FEST RTW SDE 32,40—32.90 


Pszenica . "e 46,75—47,70 
Jęczmień brow. . 32.50 33,50 
Jęczmień zw. . . . . « « « . 33,50—35,50 
Mąka żytnia 65% z work. stan. . --|——— — 
Mąka pszenna 65% z work. . 64,00—63,40 
Owiec Saya ŻE „4 acl s. 415 33 25—34,20 
Otręby żytnie . 25,52 26,2 
Otręby pszenne . a an ia aeieea 27 ,00—28,00 
e E AO TA T 20 0904, 8 09,00 — 00,00 


STALE WZRASTA 


TARGOWICA MIEJSKA POZNAŃ. 


Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen 
2 dnie 25.1V. 1929 c i 


Płacono za 100 kg. żywej wagi: 


Jałówki i krowy 
a) pełnomięś. wytucz krowy najw wartości rzeżnej ———— 
b) pełnomies. wyłucz. krowy mniej dobre młode naj. 


wart. rzeźrej do lat 7. . 160 166 


c) starsze wytucz. jałówki i krowy . ; 146 -152 
d) miernie odżywione krowy i jałówki . 126—131 
e) licho odżywione krowy i jałówki. 100—110 
Cielęta 
aj najprzedniejsze cielęta tuczne . . . . 156—16( 
średnio tvczone cielęta i najprzed. ssaki 146— 139 
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . 134—140 
lict sąki , 29 bla 124—130 
| Owce 
Opasy chlewne: 
a) jaśnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . — 
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze — 
dżyw. młode owce . ZY 57. A 114—125 
c) miernie odżywione skopy i owce . ———— 
Świnie 
b) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi 110—218 
| c) pełnomięsiste od 100 do 120 ks. żyw. wagi 2,1—221 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 2 0—2 4 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg.. . . . 200—206 
| maciory Í późne kastraty . 170—212 
ZEE EM e zaa 


ft: liczba czyteiników , su Wabrz 


skiego,“ a wnocześnic wzrasta t k 
że sila pablikacyjna je ogioszeń 
łośnie ona w dwójnasob. Z jednej 
strony „wodu zwiększenia się o 
bjętoś 'i działania podażowego, z dru 
giej strony rdzeń zwol nników wie 
loletnich wierny h czytelników ga 
Zety nasz z równą przychylnością 
iarzy inserentów ogłaszających się 
w niej w tem właśnie tkwi skute- 
czność dziaiania ogłoszenia gazeto. 
wegi ona wszystkiemi innemi 
środkami werbunkowemi, że ukazu- 
i ię ono w gazecie ogólnie powa- 
żanej wszędzie chętnie czytanej 
Dlate ery mit € wśród 
wszystkich sposobów reklsmowycł 
ża | muje ŁA WSZE SZEDŁ 


ie Wąbrzeskim' 


o oa maaan 
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Kołek Rolniczych p: 


Zarządy 


simy o nadsyłanie sprawozdan 


z odbytych zebran. 


